Bajkowe Jasełka

Muzyka nr1.Po chwili muzyki na scenę wolno wchodzi Maryja z Dzieciątkiem i Józef. Robią kółko wokół stajenki i Maryje kładzie Dzieciątko w żłóbku i siada na krzesełku. Józef staje obok. Pojawiają się aniołki. Stają wokół żłóbka. Chwytają się za ręce i zaczynają tańczyć. Aniołki stają w tyle. 

Anioł 1                                                                                                                            
Radość prosto z Nieba nockę rozjaśniła. Najświętsza Panienka Dzieciątko powiła.
Dziś do szopki przyjdą pastuszkowie, niech każdy Dzieciątku bajeczkę opowie.     
Maryja 
Witaj Jezu, mój Syneczku, Zbawicielu świata. Świat czekał na Ciebie bardzo długie lata.
Kto żyw ku stajence ubożuchnej spieszy. Księżyc drogę srebrzy, on także się cieszy.
Piosenka Maryja

Józef                                                                                                                                

To pasterze biegną razem z owieczkami. Może tu zaglądną przywitać się z nami.
W ich szopie, na sianie narodził się Bóg. Anioły przybyły, prawdziwy to cud!

Muzyka 2 Pojawiają się pasterze. Wbiegają, obiegając kilka razy szopkę. Składają dary Dzieciątku i siadają po bokach. 

Pasterz 1 

Przyszedł do nas Anioł, ogłosił nowinę, że Maryja w Betlejem urodził Dziecinę
To Syn Boga dzisiaj mieszka razem z nami. Przyszliśmy Go zobaczyć, razem z barankami.
Pasterz 2 

Witaj Jezu maleńki, w pieluszki owinięty. Gdy patrzę na Ciebie chcę być zawsze święty.
Jak dobrze, że jesteś z nami tu na ziemi. Niech Twoje narodzenie życie nam odmieni.
Śpiew Pasterza

Pasterz 3 
Gwiazda Betlejemska świeci nad głowami, ktoś idzie do szopki, Tam! Zobaczcie sami.
Idą jak Królowie, niosą cudne dary. A to się ucieszy nasz Jezusek mały!
Śpiew na 3 Króli Wchodzą trzej królowie, składają dary i siadają

Król 1 

Przybywamy z pokłonem dla Króla Wielkiego, gwiazdy nam mówiły o narodzinach Jego
Przychodzimy z daleka, przynosimy dary, niech Bóg narodzony błogosławi świat cały.

Anioł 2                                                                                                                         
Ale to nie wszystko, dzisiaj do szopeczki przybędą też Krasnale i różne bajeczki.                                                                                       Wołek kiwa głową, pachnie suche siano.  Pora opowiedzieć bajkę na dobranoc     
Król 2 
Gwiazda nad szopeczką złotym blaskiem mruga. Posłuchaj Jezuniu, bajka będzie długa.
Dziwna to bajeczka, bo to nocka święta.  Miłość opromienia ludzi i zwierzęta.        
Król 3 
Patrz idzie Calineczka, jak okruszek mała.  
Choć z daleka przyszła , wcale się nie bała.               
Muzyka 4 Wchodzi Calineczka. Niesie kwiaty. Obchodzi żłóbek dookoła i zaczyna wszystkim rozdawać kwiaty. Kiedy skończy to koniec muzyki.

Calineczka   
Idę z kraju elfów, gdzie jest wieczne lato, przyniosłam w prezencie śliczny bukiet kwiatów.                                                                                                                                                                    Niechaj stajeneczkę ubogą ozdobi. I niech pachnie pięknie Panu Jezusowi.
Pasterz  2  
Brr, chłodem powiało, droga oszroniona…                                                                                        
To Królowa Śniegu jedzie tutaj do nas!
Muzyka 5  Bardzo wolno idzie Królowa. Ma ze sobą srebrne pudełeczko. Co dwa kroki się zatrzymuje i sypie śniegiem- wyciąga z pudełeczka garść białego konfetti i dmucha je. Robi kółko wokół żłóbka  i staje daleko od żłóbka. Muzyka przycicha, ale jest w tle.

Królowa Śniegu                                                                                                                                    
Moje serce z lodu nigdy nie kochało, 
ale coś dziwnego dzisiaj z nim się stało.  /podchodzi bliżej stajenki/                                                                                            Chyba odtajało, bo wyraźnie bije. 
A ja wreszcie czuję, że naprawdę żyję!  / bierze na ręce Dzieciątko i mówi do Niego/                                                                                  Jezuniu maleńki ileż w Tobie mocy.                                                                                                
Kto wie co się jeszcze wydarzy tej nocy?

Błyszczy czystym srebrem księżycowa dróżka.                                                                                        
Kto idzie tą dróżką? Chłopiec i dziewuszka.

Muzyka 6 /Zgłośnienie muzyki. Wchodzi Jasiu i Małgosia. Mają pierniki ze sobą. Rozdają je na widowni, a później częstują wszystkich w szopce. Kiedy skończą stają przy żłóbku i stawiają tam swoje koszyki. Koniec muzyki./
Małgosia      
Jasiu, ja się boję…

Jaś              

Przecież jesteś ze mną. Zresztą popatrz wokoło, wcale nie jest ciemno.                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                      Dziwny blask otulił nagle ziemię całą i wszystkim na świecie w sercach pojaśniało.

Małgosia         
Już czarownicy nie boją się dzieci,                                                                                                                            bo dziś w jej sercu wiele dobra świeci.                                                                                                
Przyniosła tu dla Jezusa kosz pierników, galaretek, batoników.        
Jaś

Są rodzynki i migdały, czekoladek worek cały. Zaniesiemy Dzieciąteczku, postawimy przy żłóbeczku.

Anioł 
Cóż to idzie za dzieweczka? Czerwony płaszczyk, czerwona czapeczka… 

Anioł 

Wiem, to idzie Czerwony Kapturek…I Wilczysko idzie bure…     
Muzyka 7 Wszyscy prócz Józefa i Maryi krzyczą i chowają się przed wilkiem. Wchodzi Kapturek, niesie maskotkę wilka. Dzieci uciekają na drugą stronę, potem dookoła szopki. W końcu siadają na miejscach, a Kapturek mówi/
Czerwony Kapturek                                                                                 
Ten wilk w bajkach od stuleci straszył ciągle małe dzieci.                                                                            Dziś się łasi. Gdy pogłaszczę go po głowie,                                                                                        
 pewnie coś po ludzku powie.  Hej Leśniczy, choć tu z nami
porozmawiaj z pastuszkami. W noc Bożego Narodzenia
nawet wilk się w wilczka zmienia. 

Leśniczy                                                                                                   
Jeśli chcecie może gadać, lecz nie będzie babci zjadać.                                                                                                                                                                                                                Dziwną radość w sercu czuje, dziś wilk do szopki wędruje.     
Przy żłóbeczku dziś z owcami będzie czuwał pod gwiazdami.                                                                                                 
/Zgłośnienie muzyki. Wchodzi Królewicz. Ma pantofelek. Zaczyna go wszystkim paniom mierzyć. Kiedy skończy staje smutny z boku/
Królewicz 
Szukam damy swego serca, ma maleńką nóżkę…
Tę dziewczynę, którą szukasz wszyscy zwą Kopciuszkiem.  
Kopciuszek                                                                                                                             
Ach, zgubiłam pantofelek, prześliczny, niewielki
Gdzie jest Książe? Może szuka jego właścicielki
Królewicz    /zakłada Kopciuszkowi pantofelek/    
Ach, Kopciuszku czy zostaniesz wreszcie moją żoną?

Kopciuszek                                                                                                                      
To zostanę, no bo chyba tak nam już sądzono,                                                                                          
więc choć Królewiczu ze swą narzeczoną.                                                                                          
Pokłon złożymy dziś Bogu małemu,                                                                                                        
nie w pałacu, lecz w szopce, dziś narodzonemu. /idą i kłaniają się/.
Leśniczy    /bierze lornetkę, patrzy i mówi/        
Dróżką drepce ktoś malutki, patrzcie dobrze… Krasnoludki!                                                                      
A z nimi Królewna Śnieżka, która w leśnej chatce mieszka.

Muzyka 8 Wchodzą Krasnoludki. Maszerują. Robią kółko wokół żłóbka. Potem ustawiają się w szeregu. Wchodzi Śnieżka. Staje przy Krasnalach.. Oni robią kolejno odlicz. Kto mówi liczbę występuje do przodu i salutuje. Śnieżka podchodzi do żłóbka. Muzyka przycicha, ale jest w tle./
Śnieżka                                                                                      
Macocha mnie otruć chciała, ale dziwna rzecz się stała.                                                                           Przyszła do mnie z jabłek koszem, „dobre jabłka ci przynoszę”.                                                              
Była tutaj u Jezuska, a On zmienia złe serduszka.                                                                               
 I tak dobra się zrobiła, że mi szczęścia wciąż życzyła.

Krasnal 1 
Ja wam powiem moi mili co ją odmieniło,
Boże Dziecię nam się dzisiaj w szopce narodziło!
A z nim tyle na świat przyszło dobra i miłości,                                                                                            
że się całe zło ulękło i skryło w ciemności.

Krasnal  2  
Hej Krasnale, czas już na nas! Nim nocka przeminie,                                                                                                                        trzeba nisko się pokłonić tej Świętej Rodzinie.
Postawimy wartę w Betlejem przy żłobie,
niech maleńki chłopczyk teraz pośpi sobie.

/Zgłośnienie muzyki. Krasnale maszerują pod żłóbek. Stają przed nim w szeregu, tyłem do widowni, kolejno klękają i się kłaniają./

Krasnal   3                                                                                          

My też skłońmy przed Nią głowy tej niezwykłej nocy,                                                                                                                                  bo to Dziecię czyni cuda miłości i mocy.

Krasnal 4 
Ktoś tu pędzi jak na skrzydłach, popatrzcie sami. Szewczyk Dratewka ze swymi butami
A z Szewczykiem Smok Wawelski z samego Krakowa, 
szybko, szybko niech się każdy chowa.
Muzyka 9 

Szewczyk    
Tej niezwykłej nocy gdy się Chrystus rodzi
Nawet smok wawelski po Krakowie chodzi
Łasi się do ludzi, rozpala ognisko
Takie jest dziś dobre to wielkie smoczysko.
Hej Pasterze mili i święta Rodzino, 
niech kolędy głośno dziś pod Niebo płyną.

Smok Wawelski 
Jak tu nam wesoło przy Jezusie małym, niech kolęda płynie po świecie całym.
Może ludzie dziś zasiądą obok siebie w zgodzie.                                                                             
Świat na chwilę znów jest rajem,                                                                                                            
gdy się Chrystus rodzi.

Muzyka 10 Wszyscy robią kółko wokół żłóbka, łapią się za ręce, idą śpiewając.                                             Maryja z Dzieciątkiem kręci się w środku w drugą stronę. Po dwóch kółkach Maryja podnosi Dzieciątko do góry, a wszyscy się kłaniają.
Hosanna Gloria

